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OBSERWACYIE METEOROLOGICZNE. 
Barometre dla lepszego porownania zredukowany na O° Reaumitra, 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE 

Warszawa 13 Sie: pnia.— Jakich oyczyznie 
naszey w dzisieyszym iey położeniu potrzeba 
urzędników, wodzów, w ogólności w sprawie 
prbliczney, poradzców i przewodników — Koun- 
tynuacya art. umieszczonego w kuryerze pol- 
skim: Precz wy wszyscy, którzy niewierzycie. 

Tak iest raz ieszcze, wy wszyscy którzy 
czy z piorem czy szablą w ręku, o steru bu- 
rzą koł-taney nawy oyczystey stoicie, pozwól- 
cie powiedzieć sobie słowa prawdy: przecz , 
żeżeli niewierzycie w zbawienie Polski, ustąp- 
cie wierzącym, bo wiara iako pierwszy wiele 
kich skutków warunek, wiara równie silna 
ick niegad/r gia, wyższa nad same przeci- 
gUności, iest tyn czystym zdroiem, które u- 
zdrawia, z którego wytryska i płynie od- 
rodsenie... tel pożądany usilowar wszystkich. 

Lecz zaprwdę, nie dość na samey wierze 
poprzest' ć; — a spierać onę potrzęba patryo= 
tyzmem czynnym; nie dość dobrze o sprawie 
maszey tusz) é, dobrze działać należy. — A 


co to iest w tak wielkiem iak nasze powo- 
łanie, dobrze czynić? to będzie przedmiotem 
nwag następuiących 

Poczniymy od uznania tey prawdy: iż w o- 
gólności narbd polski, ledwo, (za$ mówić się 
tak mie da), Że nie iest mianowicie lud pos- 
polity polski gminem zwany, ludem nay- 
lepszym na Świecie, nayzacnieyszg cząstką 
rodzai ludzkiego. Póki nie zbyt rafinnie 
w prostocie serca swego, iest dobrym , tago- 
dnym, poczciwym, poufnym, na każde skinie- 
nie o potrzebie boiu za oyczyznę do rozprae 
wy gotowv; iest narodem z instynktu szcze- 
Z takim to ludem 
bohaterskie czyny począć i dokons wać można; 


rze oyczyznę kochaigcym. 


bo nie iest on Ślepem narzędziem mechani- 
czney tylko siły, iak inne ludy z rodu, np, 
Moskale, lecz z cała czerstwościa zdromego, 
prostego rozsądku, pov muie cele które onemu 
duch dobry publiczny wskazuie, ochoczo wy» 
konywa podane Środki, i onych rezwiniecie 
własnemi przyrodzonemi, ułatwia zdolnościa” 
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ni. 
wne kraiu naszego wewnętrzne polityczne poe 
niżały stósunki, są w ogólności ludem z przy- 
redzenia przedziwnie i zacnie ukszłałcon) m, 
£o dowodzi iż pochodzenie iego być musi w 
poczatku szlachetne, gdy mimo, że przez dłu- 
gi lat przeciąg, chłopek polski smutney i po» 
niżaiącey dowolności będąc igrzyskiem , rze- 
czywiście wolności był pozbawiony, przecież 
do wolności mimo pozornego braku oświety, 
iest usposobiony, i do wolności, w cichey 
serca skromności, i niemnieyszey cierpliwości 
wzdychać umie; wolności zatem iest z wszech 
względów godzien, i przez skutek praw do- 
brych wolnością obdarzony bydź winien. — 
Z iakieyże to klassy ludności powstaia tak 
liczne hufce polskich Żołnierzy, tych praw- 
dziwych wieku bohaterów , ieżeli nie z tak 
awaney naypospolitszey massy ludności kraiu 
naszego? Cały Świat uwielbia Żołnierza pole 
skiego, Francuzi, ci znawcy dzieł rycerskich 
i niedawno co zgasły jeniusz woyny, Napo» 
leon , głośny i zaszczytny hołd żołnierzowi 
polskiemu oddawali, a pola Raszyna, Grocho- 
wa, Wawru i tyle innych, są żywemi utwier- 
Azaiącemi Świadkami tak zasłużoney i pochle- 
bney opinii. Patrzmy z iaką to cierpliwością 
w teraźnieyszey morderczey walce chłopek 
Żołnierz, chętnie swą krew iswe ubogie mie» 
nie na ołtarzy tey oyczyzny składa, z którey 
szczęścia i pomyślności dotąd tak ogranigzo» 
me odnosił korzyści. Tu szukać należy tey 
prawdy, że miłość oyczyzny iest natchnieniem 
nieba s'mego, iest prawie, Że tak powiem, 
przyrodzenie ślepa, a niekoniecznie na egoi- 
zmie, i na samo lubów ibi patria: ubi bene 
ulubioney zasadzie, ugruntowaną namiętno= 
6cią, iest ona raczey w rodzaiu podobnym 
iak iest namietnym ten instynkt, że dziecke 
awą matkę kocha, nie czyniąc poprzednio 
długiego rozbioru dla czego się ku niey tul, 


Włościanie polscy mimo że onych dae i na iey widok rzewnie roskwila. Nic zatem 


i w sprawie dzisieyszey © ludu polskim w 
powszechności takiego wyrzec nie można, co- 
by nie było pełnem dobrey nadziei, i za do- 
bry duch publiczny w każdey potrzebie, gdzie- 
by oyczyzna do ratunku swobód powołała, 
zaręczaiącyia. Te wszystkie wiadomości ktd- 
rych pam udział uczyniony został o powsta: 
niach w Litwie, Wołyniu stwierdzają tę prawe 
dę: wszędzie lud polski, to iest tak zwana 
szlachta polska, włościanie, lud z miasteczek, 
garnęli się pod opiekę orła i pogoni skwa- 
pliwie, tym godłom oyczystym, przyrzekaiąc 
obronę, wiarę i miłość... 
(Dokvriczenig jutro.) 


WIABOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
LospvN 9 Sierpnia, — Roztrząsapie bilu 
względem reformy parlamentu idzie teraz do- 
syĆ spieszno, gdyż niezachodzą reklamacye 
od mieysc w nim obiętych, i spodziewaią się, 
że za dni 14 będzie przez izbę niższą przy- 
ięty. — P. Hunt wniósł wczoray prośbę od 
politycznego zwigzku w Westminsterze, w 
treści: iż ten zapytał się na piśmie lorda 
Palmerston, czyli rząd uczynił do cesarza 
Rossyi iakie kroki za Polska; ale że ten lord 
nic na to nieodpowiedział, przeto związek u» 
prasza izby, aby prosiła króla o oddalenie te- 
gę ministrą. Lord Palmerston oświadczył , 
iź dla tego nie odpowiedział , panieważ ta» 
kowa odpowiedź szkodziłaby służbie publie 
czpey, i dziś ieszcze z takieyże przyczyny od- 
P. Oconnell wniósł a 
tego oporu, iż rząd nic jeszcze w sprawie 
Polski nieuczynił. 

Bąuxer La 10 Sierpnia, — Monitor belgiye 
ski wyraża: — “Położenie nasze ulepsza się 
codzienuie, 


powiedzieć pieinoże. 


Krbl znayduie się w środku woye 
Woyska Skaldy i Mozy złą- 
czyły się razem i do tey chwili wynoszą 


ska naszego, 
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85,000 głów regularnego Żołnierza. Ocho- 
tnicy luxemburgscy przybyli do Togern i Mas- 
selt. — Dla woyska francuzkiego przygoto- 
wana iest Żywność na doi Śry, Rekwizycye 
żywności i furażów nie będą miały mieysca; 
woysko francuzkie' zakupywać będzie gotewie 
zng wszystkie swoie potrzeby; rząd iego za- 
pownił mu tu kredyt na 10 mill. franków.,, 

Dziś w południe przybyli tu oba synowie 
króla Francuzów i wysiedli do pałacu rejenta. 

Woysko francuzkie dzisieyszey zapewne 
nocy wkroczy w granice nasze. Marszałek 
Gerard przed wyruszeniem z Maubeuge wy- 
dał następuiąca odezwę do woyska północnego: 

«Żołnierze! Woysko iest powołane do za- 
słonienia niepedległości kraiu żyjącego w przy- 
iaźni z Francya. N. Król Belgów nie we» 
zwał nadaremnie pomocy króla Francuzów. 
Hollendrzy chociaż znaią waleczność Belgów, 
zaczepili ich na nowo, i wbrew iednozgo- 
doemu uznaniu przez wielkie mocarstwa nie- 
podległości i neutralności Belgii, usiłuią przer- 
Żołnierze, posiłkuiąo 
naszych sprzymierzyńców , broniemy sprawy 
Francyi. Uirzymacie honor imienia francu- 
zkiego 
przyiacielskim i odpowiecie przez to oczeki- 


wać pokoy Europy. 


przez wasze postępowanie w kraiu 


waniu króla naszego, który za równo połega 
na waszey karności iak pewnym iest wasze- 
go męztwa, — W główney kwaterze w Mau- 
beuge dnia 9 sierpnia 1831. Marszałek Fran" 
cyi, naczelny wddz woyska północnego 
(podp.) Hr. Gerard. ,, 

Król holłenderski niezatwierdził umowy, 
zawartey między jenerałem francuzkim Bele 
liard i jenerałem hollenderskiim Chassé do» 
wodzaącym w cytadelli antwerpskiey, wzglę- 
dem chwilowego zawieszenia nieprzyiaciel- 
skich kroków między rzeczong cytadellą j 
miastem , i te rozpoczęły się na nowo dnia 
9go b. m. 


Dziś rano zrobili Hollendrzy nagłe poru- 
szenie na lewem swoim skrzydle , udając się 
do St. Trend, opuściwszy prawie zupełnie 
Diest. Zamiarem ich zdaie się bydź rzuce* 
nie się cała siła na korpus jenerała Dai- 
ne, wzięcia woyska Mozy pomiędzy dwa o- 
gnie i wprowadzenia posiłków do Mastiychtu, 
Woyska nasze, na których czele znayduie 
się król, czyniły wczoray rozpoznanie do © 
kolic Diest 1 przekonały się o poruszeniach 
nieprzyjaciela, Wydany zaraz potem został 
rozkaz de zwinięcia obozu pod Aerschot; 
woysko czyni teraz poruszenia ku Lowaniura 
a w Aerschot zostawiono tylko tyle woyska, 
ile do brony miasta potrzeba. Całe woysko 
stanęło zatem wczoray w wiecór z krolem 
pod Lowanium. — Wszysikie poruszenia Hol- 
lendrów zmiarzaią do uderzenia na Bruxellę, 
Nie sypiaią nigdzie w domach, tylko we dnie 
wchodzą do nich dla iedzenia i picia. 

Pisma tuteysze zawierają następuiący list 
ministra woiennego do P. Lobeau: 

“Mości Ministrze! J. K. M. polecił mi u- 
wiadomić WPana, Że w tey chwili odebrał 
przez Anglia wiadomość, Że znayduiące się 
na wyspie Jawie woyska zrobiły powstanie, 
i Belgiyczykowie iako licznieysi od innych 
Europeyczyków opanowali tę wyspę, i za- 
prowadzili rzad w imieniu narodu belgiy- 
skiego. Cała wyspa poddała się temu rzado- 
wi. Król wzywa WPana, abyś niezwłocznie 
posłał ajenta do Batawii. — W Aerschot dnia 
8 sierpnia 1831. Tymczasowy minister woyny 

(podp.) Konstanty d Hane. 

P. Adair, nadzwyczayny poseł i pełnomocny 
minister W. Brytanii przy naszym rządzie, 
przybył tu wczoray z południa z orszakiem swo- 
im, a dziś rane udał się do teraźnieyszey 
głowney kwatery króla do Lowanium, 

LiwoaNo $ Sierpnia, — Były dey algier- 
ski, w towarzystwie tylko dwóch swoich lus 
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dzi i iednego służacego włoskiego, udał się 
onegday ztąd do Paryża. Chce zanieść do 
tamecznego rządu reklamacyg, że jenerał Bo- 
urmont niedopełnił przyznanych mu warun- 
ków. — Xiężna Berry znaydunie się w Mas- 
sa di Carrara; mówia, że przybędzie do Li- 
worna, używać będzie kap'eli morskich, po» 
tem popłynie do Neapolu. 

SMIRNA 8 Czerwca. — Kuryer tuteyszy do- 
nosi z Alexandryi pod dniem 4 czerwca: — 
“Od niejakiego czasu uzbroiana tu iest 20ty- 
siączna wyprawa przeciw baszy Akreyskie- 
mu. Syo vicekróla, Ibrahim basza, mieć 
będzie nad nią naczelne dowództwo, i towa- 
rzyszy mu Soliman bey (były pułkownik 
froncuzki Selves), który mianowany iest je- 
nerałem adjutantem i płatnikiem woyska. 
Wyprawa rzeczona będzie razem lądem i mo- 
rzem przedsięwzięta i w tym celu uzbraiane 
sa wszystkie egipskie okręty. Sądzą, że ka- 
pitan basza, który tu iest oczekiwany, złą- 
czy swą flottę z flotta vicekróla. Na przyię- 
cie wielkiego tego admirała wyznaczone iuż 
jest mieysce. Porta niemogac dłużey Ścier- 
pieć zdzierstw i tyramii, których Abdullah 
basza Akreyski od tylu lat dopuszcza się w 
nieszczęśliwey Syrvi , postanowiła ukarać te- 
go szaleńca, syna Dzieżar baszy, który z ca- 
łem okrucieństwem oyca swoiego niemniey- 
8zą łączy chciwość. Syrya otrzyma organi- 
zacya, Która przywróci jey handel, rolni- 
ctwo i ludność , która tyrania baszy wypę- 


dziła, Sądzą, że Mehemet Ali (vicekról 
egipski) otrzyma rządy nad bogata ta prowin- 
cya. — Nowy liniowy okręt o 84 działach 
Ibrahim nazwany, spuszczony tu niedawno 
został z warsztatu. Inny liniowy okręt o 3ch 
pokładach i 136 działach znayduie się wraz z 
4ma innemi po 80 dział na uarsztatach. — 
Vicekró]l oczekiwany tu iest z Kairu, gdzie 
oglada warownie, na zwyczavne swoie le- 
tnie mieszkanie. Syn iego Ibrahim wkrótce 
tu za nim ziedzie. ,, 


Dyrekcyn Loteryi Liczbowey Krakowskięy 

Ostrzega Panów Kollektorów , ażeby w 
swych kantorach loteryinych nie używali nie- 
iakiego Józefa Głombitza, ani mu niepowie- 
rzali czynności; gdy ten przez iawne oszue 
kaństwo i nadużycia zpowodował Dyrekcyg 


do pozbawienia go kantoru. 
M. Louis, Chef Dyrekcyi, 


Dnia 22 i 23 Sierpnia 1831 r. 


Cena Zbóż różnego gatunku na Targu 
w Krakowie sprzedawanych, 


ia | 2. 3. 4. 
Korzec ZŁ. gr. | Zł. gr.| Zł. gr.| ZŁ. gro 
— Pszenicy 32 —| 27 —| 94 —| 29 = 
— Zyta 23 —! 22 —| 20 —| 18 — 
— Jęczmienia | 17 —j 14 — |] 138 —| 12 — 
— Grochu — || — — || — —dliooim 
— Owsa s = 7 24] 720] 7 18 
— Jagieł 45 —| 44 —| 43 —| 40 — 
— Rzepaku 22 —| 20 —| 18 —| 17 — 


DO NIESIENIE. 


W dniu 26 Sierpnia 1881 r. o godzinie Stey ranney, w Krakowie w kamienicy pod 
L. 481 przy ulicy S. Jana, odbędzie się publiczna licytacya wydzierżawienia przychodów z 
teyże kamienicy na lat dwa po sobie idące , poczynaiąc od dnia igo Października; chęć li- 
eytowania maiących zaopatrzonych w vadium złp. 150, na oznaczony czas ; mieysce pod- 


pisany zaprasza. 


Riwonie w tym samym daig o godzinie fOtey przy ulicy Grodzkiey pad 


L. 24, sprzedane zostaną landszafty, zegar Ścienny, i rozmaita stolarszczyzna. 


W Krakowie dnia 22 Sierpnia 1831 r. 


Igoacy Kopyciński Kom: Sąd. 


